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Rząd i parlament. 
(Telefonem.) 

Wiedeń, 17 marca. 

t Bienerth konferował wczoraj z przy- 
wódzami stronnictw, których prosił o ułożenie 
planu dalszych obrad, głównie o zapewnie- 
nie załatwienia przynajmniej pro- 
wizoryum budżetowego. — Uchwałono 
awołać jutro po południu konferencyę przewod- 
niczących klubów. 


Rozprawa budżetowa. 
(Telegr. „N. Reformy"), 
Wiedeń, 17 marca. 

W komisyi budżetowej pos. Konstanty Le- 
wicki omawiał wczoraj wady administracyi w 
Galicyi i żądał natychmiastowego obsa- 
dzenia namisstnictwa galicyjskiego 
osobistością, któraby dawała gwa- 
racyę, że nastąpi zmiana systemu w 
duchu narodowej objektywności i sprawiedliwo- 
ści. W szczególności żądają Rusini obsadzenia 
posady wiceprezydenta  namiestnictwa- Rusi- 
16m. 4 

Pos. Okuniewski żalił się na traktowanie 
Rusinów w Galicyi. e. 

Po przemówieniach pos. Mastāalki, K otla- 
rza i Kurandy, komisya przyjęła budżet mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Następnie przy- 
jeto rezolucyę pos. Kramarza, opiewającą: 
„Wzywa się rząd, aby się porozumiał z rządem 
węgierskim co do zastosowania stanowczych 
zarządzeń przeciw przedsiębranym 
przez rząd pruski masowym wydala- 
niom austro-węgierskich poddanych*. Słowa: 
„aby ewentualnie chwycił się zarządzeń o dwe- 
towych* odrzucono. 

Wkońcn przyjęto rezolucyę Silingera, aby 
przy przyszłym spisie ludności oprócz 
ięzyka potocznego, stwierdzać także 


narodowo Ś é, oraz zapobiedz wpływowi na 
narodowe mniejszości. p 


Awantura w komisyi budżetowej. 
(elefonem.) 

j Wiedeń, 17 marca. 

Podczas wczorajszego posiedzenia komisyi bu- 
dżetowej przyszło. do burzliwych zajść 
między socyalistami a radykałami 
niemieckimi, którzy zarzucili socyalistom tero- 
ryzm podczas ugitacyt wyborczej -wt Warnsdorf. 
Pos. socyalistyczny Seliger w odpowiedzi za- 
rzucił teroryzm radykałom i nazwał burszów 
praskich, którzy przybyli do Warnsdorf na agi- 
tacyę „Lansbuben*. Słowa te wywołały żywe 
protesty ze strony radykałów niemieckich. Pos. 
Wolf zawołał: „To bezczelność! . Nie pozwoli- 
my obrażać studendów* i chciał rzucić na so- 
cyalistów teką z aktami, którą trzymał w ręce. 
Pos. Seliger zamierzył się na Wolfa kałama- 
rzem, ale go powstrzymano. Tymczasem w in- 
nym punkcie. sali przyszło do starcia między 
Bocyalistą pos. Rennerem a wszechmiencem 
pos. Stranskym, który podniósł ciężki fotel 
i zamierzył się nirń na Rennera. Inni posłowie 
rzucili się ku nim i przeszkodzili bójkom. — 
Wrzawa trwała około 20 minut, poczem dopiero 
podjęto obrady na nowo. z 


Nowa ustawa wojskowa.' 


(Teiegr. „N. Reformy*.) 
Budapeszt. Półurzędowo zapowiadają, że oba 
rządy wniosą do parlamentów nową ustawe woj- 
skową z końcem kwietnia. Porozumienie obu 
rządów w tej sprawie zostało już podobno osią- 
gnięte. 


© © 
Z komisyj. 
(Telegr. „N. Reformy".) 

Wiedeń. W komisyi bankowej przemawiali 
w sprawie statutu bankowego pos. Biliński, po- 
czem minister skarbu Meyer przedstawił nieko- 
rzystne „dla życia gospodarczego następstwa, jakie- 
by wynikły z dalszego trwania „ox lex“. Obrady 


doprowadzono do głosowania, które się odbędzie d. 
22 b. m. 


Komisya sądowa załatwiła nareszcie 
dalsze paragrafy ustawyoweteranach 
wojskowych. Wniosku posła Jarosza, aby każde 
stowarzyszenie weteranów satnodzielnie ustanawiało 
język obrad i komendy, przewodniczący nie poddał 
pod głosowanie. 

Komisya podatkowa nie mogła wczoraj ob» 
radować z powodu braku kompletu. 

Komisya sanitarna obradowała nad usta- 
wą 0 zarazach, Ustęp I przyjęto z dodatkiem, że 

* obowiązkowi donoBzenia władzom podlegają prócz 
wymienionych w projekcie chorób, także gorączka 
położna i trachoma, natomiast warunkowy obowią- 
zek donoszenia dotyczy tuberkuł I syfilisu w inter- 
matach, więzieniach, koszarach i pensyonatach. — 

rzyjęto rezolucyą dra Golda, wzywającą rząd, 
aby przedłożył projekt ustawy w sprawie zwalcza- 
nia tuberkuł i syfilisu. 


Rozwiązanie Sejmu chorwackiego? 
(1elegr. „N. Reformy*.) 
Zagrzeb, 17 marca. 
Komisya budżetowa Sejmu chorwackiego od- 
rzuciła 10 głosami przeciw 2 budżet na rok 
1911. Wobec tego uważają za prawdopodo- 


bne ponowne rozwiązanie Sejmu. 
Zagrzeb, 17 marca. 


Sejm chorwacki został wczoraj odroczony 
ńa czas nieograniczony. Ban oświad- 


czył, że stosunki w łonie Sejma uniemożliwiają 
normalne obrady. 


Ankieta teatralna. 

(Tel. „N. Reformy"). 
~ Wiedeń. Ankieta teatralna zajmo wała się wczo- 
iaj pierwszą częścią projektu ustawy, a miano- 
wicie sprawą reformy zawierania kon- 
traktów, stałych płac (płace podczas 
urlopów, zapłata za czas wstępnych prób), za- 
pobieżenia nadużyciom przy obliczaniu procen- 
towanej, albo zarobionej zapłaty za przedstawie- 
nie. 

Eksport Dwernicki żądał zapewnie- 
nia każdemu aktorowi przynajmniej :4 
tygodniowego urlopu płatnego, a da- 
lej liczenia pełnej stałej płacy od pierwszego 
dnia prób wstępnych, , 

Dr Dwernicki w przemówieniu swojem 0- 
świadczył dalej, że dla dyrektorów jest rzeczą 
praktycznie niemożliwą sprawiać wszystkie ko- 
styumy własnym kosztem. Proponuje więc dro- 
gą pośrednią: by toalety historyczne, 
fantastyczne i balowe sprawiały dy- 
rekcye, zaś ubiory i toalety, mogące się przy- 
dać w życiu codziennem, mają sobie sprawiać 
artyści sami; artystkom jednak ma się przy- 
znać na ten cel odpowiedni dodatek do 
gaży, zagwarantowany kontraktem. 

Broni} dalej postanowień co do , odrzucania 
ról i żądał, aby artysta miał prawo odmówić 
przyjęcia roli, mniejszej niż na jeden arkusz 
tekstu, jeżeli mu ją przydzielono później niż na 
24 godzin przed przedstawieniem, zaś roli więk- 
szej, jeżeli mu ją przydzielono później 'niż na 
trzy dni przed przedstawieniem. Domagał się 
dalej postanowienia, gwarantującego spoczy- 
nek niedzielny i świąteczny, z wyjąt: 
kiem nadzwyczajnych wypadków, oraz postano- 
wienia, aby aktor w dniu występu na scenie 
nie miał- obowiązku * uczestniczenia w próbach 
innych sztuk. — Następne obrady dziś. 


Burzliwe zajścia w Bumie. 
(Tel. Pet, ag. tel). 

Petersburg, 17 marca. 
Na wczorajszem posiedzenin Duma obradowa- 
ła nad interpelacyami o uniwersytety. Pos. 
Obrazow ze skrajnej prawicy omawiał S pra- 
wę szkół wyższych dla kobiet i o- 
świadczył, że podczas rewolucyi słuchaczki set- 
kami dddawały się pijanym marynarzom, celem 
skutecznej propagandy. — Słowa te wywołały 
burziiwe protesty na ławach lewicy. Wołano: 
Precz z nim! Łajdaki Obrazow usiłował wśród 
ciągle się wzmagającej wrzawy dalej mówić, 
ale prezydent wezwał go, aby opuścił trybunę, 
ponieważ już przepisana 1 godzina minęła. To 
wywołało znowu na ławach prawicy wielką 
wrzawę. Wśród hałasu prezydent zamknął po- 
siedzenie. Deputowani z lewicy i prawicy sztur- 
mowali trybunę mowców. Urzędnicy Dumy po- 
spieszyli, aby przeszkodzić starciu. , Lampy 
elektryczne zgaszono, poczem. deputowani zwol- 

na opuścili salę. g „ 


Zawieszenie konstytucyi w Meksyku, 
z *(Tel. „N. Reformy".) 

Nowy Jork. Według telegramu z miasta Me- 
ksyku, stała komisya kongresu jednogłośnie 
przyjęła przedłożenie, znoszące gwaran- 
cye konstytucyjne w Meksyku na prze- 
ciąg 6 miesięcy. - 


Pot o napad ra uniwenyiet. 


(Telefonem.) 


Lwów, 17 marca, 

Wczorajsza rozprawa przeciw akademikom 
ruskim rozpoczęła się przesłuchaniem świadka 
Franciszka Kuchmistrza, plutonowego poli- 
cyi. Dnia 1 lipca 1910 r.-pełnił on od rana 
służbę pod uniwersytetem, a gdy się w sali III. 
zaczęła awantura i policyanci z karabinami pod 
komendą komisarza Tauera pobiegli na górę, 
świadek został na dole w kurytarzu. Wyjrza- 
wszy na dziedziniec, zobaczył jakiegoś pana, 
który się po rynnie spuścił na dół z I. piętra. 
Pobiegł ku niemu, schwycił go i spostrzegł w tem 
samem miejsco, gdzie uciekający skoczył z ryn- 
ny, browning mniejszego kalibru, świeżo wy* 
strzelony. Browning odbijał od białych kamieni 
dziedzińca, bo był czarny. Świadek podniósł go, 
trzymając uciekiniera, który w tej chwili od- 
rzucił od siebie bokser i oświadczył, że ma przy 
sobie tylko legitymacyę. Bokser podniósł drugi 
policyant, który nadbięgł z pomocą. Aresztowa- 
ny, który trząsł się ze strachu, prosił świadka, 
by go puścił, a przynajmniej schował bokser 
i browning, czego jednak świadek nie zrobił, 
ale aresztowanego odprowadził do komisarza. 

Tym aresztowanym był osk. Reszetyło; 
świadek go jednak nie poznał wśród oskarżo- 
nych, gdyż Reszetyło zapuścił wąsy. Reszetyło 
przyznał, że go Kuchmistrz aresztował, ale fakt 
ten przedstawił zupełnie inaczej. Oświadczył, że 
uciekał rynna, bo słyszał, że już przedtem kilku 
kolegów wyskoczyło oknem i uciekło. . 

Świadek Jerzy Domaradzki, uczeń IV 
klasy gimn. z Brzeżan, zeznał, że jego korepe- 
tytor, oskarżony Wołoszy nowski, przed pierw- 
szym lipca prosił o uwolnienie go od łekcyi, bo 
miał jechać na wiec do Lwowa. Zabrał ze sobą 
„na wszelki wypadek“ toporek; świadek widział 
a niego duży rewolwer. Osk. Wołoszynow- 
ski zaprzeczył temu. Po przesłuchaniu świadka 
Bazylego Sty ka, ajenta policyi, odroczono roz- 
prawą do dziś, 


|gram artystów dramatycznych z 


wanego; dotąd szkoła - 


Z Rudy m. Krakowi. 


i Kraków, 17 marca. , 
Na wvzorajszem posiedzeniu odotan S tele- 

ar- 
szawy i pismo krakowskiego Związku 
artystów polskich z podziękowamiem za 
zmiany w kontrakcie o dzierżawą teatra miej- 
skiego, projektowane na korzyść artystów. R. 
Porębskiemu udzielono urlopu na 6 tygodni. 

R. m. Godzicki przypomira swój wniosek 
z przed kilku laty w sprawie ntworzenia miej- 
skiego zakładu pogrzebowego; dlaczego prezy- 
dyum nie przedłożyło dotąd sprawozdania w tej 
sprawie i jaki powód tego opóźnienia ? - 

< Prez. Leo odpowiada, że sprawa wymaga 
studyów i zastanowienia się, czy wzory iunych 
miast dadzą się naśladować u mas. W sprawie 
tej fizyk dr Janiszewski zbadał urządzenia kil- 
ku miast (Lwów, Drezno i t. d.) i przedstawił 
sprawozdanie, które znajdzie sią wnet w rękach 
referenta gminy. Zastanowić się także należy 
nad wykupnem istniejących prywatnych zakła- 
dów pogrzebowych. USM 

R. m. Starzewski : interpeluje w kilku 
sprawach, między innemi w kwestyi podniesio- 
nej podczas ostatnej dyskusyi szkolnej kwestyi 
zakazu uczęszczania młodzieży szkol- 
nej doszynków. < «sa r 

Prez. Leo oświadcza, że departament prawni 
czy magistratu zajmuje się tą Sprawą; nieba- 
wem przedstawione będą : Radzie odpowiednie 
wnioski. * M zet 
- R. m. Starzewski. uzagadoia wniosek na- 
gły o poczynienie starań, aby Qsnnąć niemiecką 
nazwę miast naszych, Wniosek mowcy brzmi: 

„„Rada miasta wzywa prezydenta, aby w porozu- 
mieniu z prezydyami Lwowa oraz ianych miast, 
jak Stanisławów, Nowy Sąca i t. d; postarał się 
o wyeliminowanie z korespondencji urzędowych 
wykazów i t d. przezwisk „Krakau“. nL em- 
berg* i t. d. oraz zniesienia odnośnych pieczęci“. 
'Nagłość i treść wnioska uchwalono, poczem 


= = 


.|po referacie radcy Kłeczka zatwierdzono pro- 


jekt regulacyi ulicy Warszawskiej na Prądniku 
Czerwonym (mają być utworzone ogródki); po- 
lecono magistratowi przystąpić do wykupna 
gruntów, ułożenia kosztorysów i przedstawienia 
odpowiednich wniosków, ar” 


Budowa szkoły w Ludwinow:e. 


Z kolei uchwaliła Rada zakupno grantu pod 
budowę szkoły w Ludwinowie, budyn- 
ku jadnopiętrowago, kosztem dv.60.000 K, muro 

ieści się w budynku 


wynajętym." = 
' Odnowienie wieży Maryackiej. 


"Wiceprezydent Sare uzasadniał wnioski w 
sprawie odnowienia wieży Maryackiej, Na ten 
cel Sejm przyznał subwencyę 70.000 kor. (pła- 
tną w 10 ratach), pod warunkiem, że rząd przy- 
zna również odpowiedni zasiłek, Rząd wyasy- 
gnował już dwie raty za rok 1910 i 1911, a 
choć nie oznaczył dotąd wysokości całej sub- 
wencyi, spodziewać się należy, że nie będzie 
ona niższą od krajowej. Teraz należy przystą- 
pić do restauracyi wieży alarmowej. — Mowca 
zgłasza wnioski: 

1) Przystępuje się niezwłocznie do restauracyi 
wieży alarmowej kościoła N. P. Maryi na podsta- 
wie projektu, zatwierdzonego przez centralną ko- 
misyę dla zabytków sztuki i pomników historycz- 
nych, : 

12) Roboty przeprowadzone będą w porozumienia 
z konserwatorem zabytków w ramach subwencyi 
krajowej i rządowej. 

3) Do komisyi nadzorczej powołuja się konser- 
watora „dra Stanisława Tomkowiczeę. Z ramienia 
sekeyi ekonomicznej wchodzą do komiayi r. m. Be- 
ringer, Drozdowski i Peroś. zę z 

"Wnioski uchwalono. ` - 


Odnowienie budynków przy kościele 
" św. Idziego, 


e eń 


Następnie przedstawił wiceprezydent Sare 
sprawę budynków przy kościele św. Idziego, 
które 19 października 1905 uchwałono zburzyć 
i ten też warunek wpisano do kontraktu, za- 
wartego z konwentem OO. Dominikanów. Spra- | 
wa -ta wywołała wielką dyskusyę i protesty. | 
Skutkiem tego wdrożono rokowania z konwen-/ 
tem, który się zgodził, aby budynki zostały | 
utrzymane. « Budownictwo miejskie zbadało, że 
jestto rzeczą możliwą, bo mury budynku są do- 
bre, trzeba tylko ułożyć nowy.dach i wprawić 
nowe okna. W budynka umieszczony będzie ja- 
kiś urząd. Koszt restanracyi budynków wynie- 
sie 30.000 K. 3 S 

Po przemowie r. Perosia przyjęto wniosek 
referenta; na -odnowienie budynków uchwalono 
kredyt 30.000 K, który pokryty będzie z trze- 
ciej pożyczki inwestycyjne). 


"Sprzedaż gruntów. : 


"Po referacie r. Kłeczka uchwalono odstąpić 
p. Antoninie Leszczyńskiej 711 sążni grunta z 
Błoń miejskich, znajdujące się faktycznie i od 
dawna w jej posiadaniu. Uchwalono nabyć pe- 
wne grunta p. Józefa Gollenbofera w Czarnej 
Wsi i odstąpić mu skrawki gminne. 


- Grunt dla izby rękodzielniczej. 


Po referacie r. mag. Skrzyniarza uchwalono 
odstąpić Izbie rękodzielniczej część gruntu miej- 
skiego z realności przy ul. Zyblikiewicza (46 
sążni po 20 K). = r 


. Nowa ulica. 


Po referacie r. Perosia zatwierdzono pro- 
jekt nowej ulicy w przedłużeniu ulicy Krupni- 
czej ku Żabiej przez zakład św. Jadwigi. — 
W tym celu uchwalono od zakładu tego nabyć 


realność Ww drodze zamiany. Zakład otrzyma 

realność miejską (po Stachiewiczach) i 100.000 

ea (w trzech ratach) na budowę nowego za- 
a u. a r. - + P 


see y 


trunta poforteczne. 


Sekret. wag. Grzybała przedstawia nastę- 
Cozy wnioski komisyi gruntów pofortyfikacyj- 

ch: i 

1) Zarząd, uregulowanie, uporządkowanie i sprze- 
daż posiadłości pod l. 52, 343, 344, oraz część 
posiadłości pod 1. 348 £ 349 w Dębnikach, s pra 
gminę miasta Krakowa od pp. Lasockich, tudzież 
od p. Skirmuntowej powierza się komisyi dla gren- 
tow pofortyfikacyjnych. . 

*2) Dochody z użytkowania i sprzedaży powyż- 
szych posiadłości wpływać mają do fanduszu grun- 
tów pofortecznych i z tego też funduszu pokrywać 
należy oprocentowanie i amortyzacyę pożyczki, na 
zakupno tych posiadłości zaciągniętej, oraz koszta 
regulacył i uporządkowania tych posiadłości. Do 
funduszu gruntów pofortecznych przelać należy 
wszystkie dochody dotąd na fandosz obrotowy miej- 
ski z wymienionych posiadłości pobranych.” 

3) Co do regulacyi, uporządkowania i parcela- 
cyl, "oraz sprzedaży wspomnianych ‘posiadłości za- 
stosowane być mają przepisy $ 6 regalaminu ko: 
misył gruntów pofortecznych z tym dodatkiem, że 
czynności te przeprowadzone być mają w grani- 
cach kredytów, jakie Rada na ten cel na wniosek 
komisyi dla funduszów gruntów pofortecznych przy- 
zwoli, s ` 

: 4) Dotychczasową nazwę „Komisya grantów po- 
fortyfikacyjnych“ ‘zmienia się na „Komisya gron- 
towa“. : ki z 

"R m. Wasung wskazuje, że w sprawie 
gruntów  pofortyfikacyjnych krążą po mieście 
najrozmaitsze wieści, najpotworniejsze plotki, 
że każdy z członków Rady nupatrzył już sobie 
jakiś kawał parceli i ma ją jaż w kieszeni. — 
Ta zasługa Rady miasta zamieniła się w krzyw- 
dzące zarzuty dlatego, bo komisya gruntów po- 
fortyfikacyjnych nie uważała za stosowne jin- 
formować Rady miejskiej o tem, co robi, jakie 
są postępy : w jej pracach. -Wyrazić tedy na- 
leży życzenie, aby teraz zwłaszcza komisya w 
jak najbliższym czasie przedstawiła stan spra- 
wy gruntów pofortyfikaeyjnych, a później z do- 
kładnemi przyszła wnioskami. . 

R. m. Peroś jako członek komisyi konsta- 
tuje, że sprawa rozparcelowania gruntów pofor- 
tecznych wiąże się z tylu najrozmaitszemi kwe- 
styami, dotyczącemi Wielkiego Krakowe że od 
razu jej załatwić nię można. Kanalizacyi przez 
gruntu pofortoczne gajjna przeprowśdzić nie mo- 
gła, bo nie miała ujścia dla tych kanałów, dla 
których rząć dopiero zbudować ma` kolektor. 
Tych gruntów tedy nieodwodnionych i nieska- 
nalizowanych gmina sprzedawać nie mogła, dal- 
szą przeszkodą była kwestya zniesienia drogi 
circnmwalacyjnej. - Gdy rząd ukończy zaskle- 
pienie Rudawy, zbudowany -będzie kolektor, a 
wtedy rzecz pójdzie prędko. Wkrótce też będzie 
przedłożony Radzie wniosek o parcelacyę grun- 
tów od rogatki Zwierzynieckiej do Wolskiej 
i od Łobzowskiej do Długiej. 

R. m. Dąbrowski przyłącza się do uwag 
r. Perosia, poczem “szeroko -uzasadnia : wnio- 
gek- o przeznaczanie stałej :rocznej sumy na 
gminny fundusz mieszkaniowy. Wniosek mowcy 
jest następujący: TY 

„Z kapitału, uzyskanego przez sprzedaż grun- 
tów pofortyfikacyjnych, z 18 lat wolnych od 
podatku stwarza się osobny fandusz bu- 
dowlany na popieranie akcyi budowy tanich 
domów i rozszerzenia Krakowa*. 

R, m. Tarski popiera wywody r. Wasunga 


-|i domaga się również ogłoszenia sprawozdania 


komisyi gruntów  pofortyfikacyjnych.  Mowca 
konstatuje, że dotąd ani jedna parcela nie zo- 
stała sprzedana, ani obiecana. ` Są 
R. m. Krzetuski proponuje odesłanie wnio- 
sku r. Dąbrowskiego do komisyi mieszkaniowej. 
R. m. Dąbrowski prosi o uchwalenie za- 


„|sady swego wniosku. 


Przemawiali -następnie r. m. Epstein, U- 
derski, Federowicz, Peroś, Krzetu- 


Iski i Dąbrowski. 


Nastepnie zabrał głos prezydent Leo, który 
imieniem magistratu, jako władzy czyniącej przy- 
gotówania w sprawie parcelacyi gruntów pofor- 
tyfikacyjnych, zaznaczył: Stoimy wobec ważne- 
go zagadnienia parcelacyi gruntów, przez Radę 
na cele mieszkaniowe nabytych. Sprawa ta bę- 
dzie szczegółowo traktowana, gdy komisya gron- 
towa przyjdzie z pierwszemi wnioskami o par- 
celacyi gruntów pofortyfikacyjnych. — Komisya 
przygotowała już wnioski, dotyczące parcelacyi 
gruntów położonych za ulicą Długą; wnioski co 
do gruntów za ulicą Wolską zostały już uchwa- 
lone przez magistrat i _subkomitet komisyi, w 
tych dniach rozpatrzy je komisya, poczem obo- 
ma wnioskami łącznie zajmie się Rada miasta. 

Parcelacya tych dwóch wielkich kompleksów 


"| gruntowych położonych między ul. Długą a Kro- 


woderską i między ul. Zwierzyniecką a Wolską, 
ze względów technicznych i z powodu regulacji 
miasta, nie mogła być dotąd przeprowadzoną. 
Byłoby lekkomyślnością, gdyby się miasto po- 
spierzyło i przesądziwszy rzecz, mającą decydo- 
wać o rozwoju miasta na setki lat, chciało 
sprzedawać grunta te nieodwodnione i nieupo- 
rządkowane. Rząd ukończył dopiero regulacyę 
Rudawy a w r. b. kończy zasklepienie je: «ko 
ryta, do którego wpuszczone być mają kanały 
z gruntów pofortecznych, 

Rzecz druga, to budowatanich domów 
Stanęła ona na zupełnie nowych podstawach z 
chwilą uchwalenia niedawno przez parlament 
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2. — Hanàel St, Karlińskiego, Sukiennise, Handel Fistkı 
- i Turka, ul. Sgewska, Biuro dsienników M. Hupczyca, al. Wiślna. 
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oyr , ogloszenia itp.) przyjmuj s 
"kor. od 100 egz. dla miejscowych cya 


skiej, techników i reprezentantów uagistratn. 
Konferencya uchwaliła wezwać magistrat do wy- 
gotowania referatu i wniosków o stworzeniu 
„gminnego funduszu mieszkalnego“; 


| popierającego budowę tanich domów na wielką 
: |skalę, co jest umożliwione przy pomocy gwa- 


rancyi subsydyarnej państwa. Za 6 milionów 
będzie gmina mogła zbudować domy, składająca 
się głównie z drobnych mieszkań, składając do 
fandusza 500,000 koron. — Referat magistratu 


aje, wcale na 
wydanie statutu do ustawy, có uczynić ma mi 
nisterstwo robót publicznych, tylko rzecz od ra 
zu już tak postawił, aby gmina mogła się jak 
najrychlej zwrócić do rządu o wydanie gwaran- 
cyi subsydyarnej. (Oklaski). wę „ZE, 

Co do przedstawionego wniosku, r. Dąbrow- 
ski sądzi, że parcele, przez 18 łat wolne od po- 
datku, mają wyższą wartość, że je należy wy- 
dzielić i utworzyć gminny fuodusz mieszkanio- 
wy. Otóż trzeba się zastanowić, czy ten pro 


m 


„|jekt "da się * praktycznie przeprowadzić. Sku 


teczniejszem będzie’ utworzenie gminnego fun- 
dusza tanich mieszkań. Zanim te 5 milionów 
przebudujemy, zastanowimy się, w jaki sposób 
zysk ze sprzedaży gruntów pofortyfikacyjnych 
przeźnaczyć na inne cele. od s TęTJ 

Przedłożone wnioski uchwalowo; wniosek r. 
Dąbrowskisgo odesłano do komisyi mieszkanio- 
wej. R. Dąbrowskiego powołano dodatkowo 4 
komisyi gruntów pofortyfikacyjnych. - 


Regulacya ulic. 
Następnie uchwalono uporządkować ulicę Die- 


Wisła a ul. Auogustyańską; zatwierdzono linię 
regulacyjną dla realności pp. Olewińskiej w ali- 
cy, prowadzącej do błoń, 7 


Komisya przemysłowa 


Sakr. mag. Kubalski imieniem sekcyi praw- 
niczej przedstawił wniosek o powołaniu do ży- 
cia komisyi dla popierania przemysłu fabryczne- 
go-w Krakowie i okolicy, jako organu dorad- 
czego Rady m. Zadaniem komisyi będzie badać 
stosunki i potrzeby przemysłu w mieście i oko- 
licy we wszystkich jego gałęziach, zbierać daty 
statystyczne i- przedkładać wnioski Radzie m. 
w tej materyj, jak n. p: a) co do wygotowa- 
nych projektów i kalkalacyj dla nowo założyć 
sią mających fabryk, b) co do odstąpienia na 
ten cel odpowiednich grantów, będących własno 
ścią gminy, c) cb do uwolnienia przedsiębiorstw 
przemysłowych -oč «dodatków autonomicznych, 
d) co do udzielama pożyczek, zasiłków, gwa~“ 
rancyj, co do zakredytowania całej, lub części 
ceny kupna za odstąpione pod fabrykę grunty, 
e) co do udziału w zakładaniu i finansowaniu 
przedsiębiorstw, oraz organizacy” * spółek wszel 
kiego rodzaju, f) współdziałania przy urządza- 
niu wystaw pewnych gałęzi przemysłu, g) wy- 
dawania opinii co do dzielnic fabrycznych ta- 
ryf, komunikacyj, co do próśb zakładów prze- 
mysłowych o młgi i zniżki i t, p. Przewodniczą- 
cym komisyi będzie prezydent miasta, „w skład 
komisyi wejdą 3 członkowie kraj. komisy! prze- 
mysłowej, 6 delegatów Rady m., po jednym re- 
prezentancie Tzby handlowej, Banku przemysło- 
wego i centralnego Związku galicyjskiego prze- 
mysłu fabrycznego, nadto dyrektor dla popiera 
nia przemysła drobnego i rękodział, © ~- 

R. m. Kosobucki domagał się, aby dzia- 
łalność komisyi, zakreślona tylko na przemysł 
fabryczny, objęła także, o co nam najbardziej 
chodzić powinno, rękodzieło. Mowca domaga się 
powołania w skład komisyi także inspektora 
przemysłowego, instruktora stowarzyszeń prze- 
mysłowych, urzędnika wydziała przemysłowego 
magistratu i przedstawiciela Izby rękodziel- 
niczej. 


W głosowania uchwalone 'statat komisyi; we- ` 


zwano prezydenta, aby przystąpił do zorganizo- 
wania komisyi; polecono komisyi, aby wygoto- 
wała regulamin dla swych czynności i Radzie 
miejskiej do zatwierdzenia przedłożyła -Wnio- 
ski r. Kosobuckiego uchwalono. 


Straż pożarna. 


R. m. Suski imieniem poiączonych sekcyj 
referował następnie wnioski w sprawie pomno- 
zenia i regulacyi etatu urzędników 'i służby 
miejskiej straży pożarnej. Straż ta, zorganizo- 
wana w r. 1873, zwiększoną została potem 0 
nowy pluton, co jednak na potrzeby Krakowa 
jaż dawno mie jest wystarczającem. Rozporzą< 
dza ona w dzień tylko 33, względnie 34 ladź- 
mi, między godziną 7 zaś a 11 w nocy, 8 Za 
tem w czasie, gdy faktycznie jest największe 
niebezpieczeństwo powstania pożaru, pozostaje 
na strażnicy zaledwie 23 pompierów. W razie 
alarmu wyrusza z trzema wozami w sile 1 brand- 
mistrza i 16 ludzi, na strażnicy pozostaje wte- 
dy zaledwie 7 ludzi dla drugiego pogotowia. 
Gdyby przypadkowo zaalarmowano równocześnie 
z dwóch miejsc, co przy obecnym rozroście mia- 
sta bardzo łatwo zdarzyć się może, straż pożar- 
na wysłać może zaledwie 11 do 12 ludzi do każ- 
dego pożaru, nie pozostawiając jednak żadnej 
rezerwy na straźnicy. 

. Z tych względów powiększenie etatu straży 
jest konieczne, co zwiększy wydatki na strat 
o 37.614 koron rocznie. Ponieważ jednak w o- 
bliczenin uwzględniono na mieszkania z powo- 
du braku miejsca na strażnicy sumę 14.880 kor. 
przeto w przyszłości po wybudowania uchwalo- 
nej przez Radę m. nowej strażnicy koszta po. 
większenia etatu urzędników i służby straży po 


specyalnej ustawy o funduszu mieszkaniowym. |żarnej wyniosą 22.734 kor. rocznie, 


Z powodu tego powstała nowa sytuacya dla 
miasta. Gdy ogłoszono ustawę tę, prezydent za- 


raz Sprawą tą się zajął i zwołał konferencyę 


Referent przedstawia następujące wnioski: 
Uchwala się następujący etat: 
'a) Urzędnicy: 1 naczelnik (7 ranga), 1 starszy 


przedwstępną, z udziałem członków Rady miej-' inspektor (9 ranga), 1 inspektor (9 ranga), 1 st 


tlowską między przyszłą drogą bulwarową nad * 
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brandmistrz (10 ranga), 1 brandmistrz (10 ranga), 
1 młodszy brandmistra (11 ranga), Naczelnikowi, 
Inspaktorom oraz brandmistrzom przyznaje się pła- 
es zasadnicze, jak wszystkim urzędnikom magistra- 
tu, oraz przywiązane do odnośnych rang prawo do 
pięcioleci, względnie trzechleci, Urzędnicy otrzymu- 
ją mieszkanie w naturze, 

b) Służba: 3 sierżanrów jako telegrafistów star- 
szych,”8 sierżantów, 2 starszych pompierów jako 
telegrafistów młodszych, 12 stąrszych pomyierów, 
16 pompierów I klasy, 20 pompierów II klasy, 8 
praktykantów. Oprócz tego: 3 pompierów jako trę: 
baczy na wieży Maryackiej, 1 pompier I klasy i 2 
pompierów II klasy do pełn'enia stałej służby po- 
karnej w teatrze miejskim, 1l woźny, 1 ordynans, 
stróż koszar, 16 fornali, OG PO | L= 

Na pokrycie zwiększonych wydatków, spowodo- 
wanych powyższą regulacyą, wstawić należy do bu- 
dżetu m. na rok 1911 sumę 17.500 koron, jako 
pierwszą ratę na rok bieżący. : 

Z uwagi, że pompierzy, mający rodziny, nie o- 
trzymują dotychczas mieszkań w naturze z powodu 
„braku pomieszczenia na strażnicy, przedstawił re 
feraat z upoważnienia sekcyi ekonomicznej nastę- 
prjącą rezolucyę: Rada poleca magistratowi, aby 

„jak najrychlej przystąpił do budowy domu miesz- 
nego obok strażnicy pożarnej, w którymby można 
pomieścić mieszkania dla wszystkich funkcyonaryu- 
szów straży pożarnej. Do czasu wybudowania tego 
budynku przyznaje Rada dla 20 n-jstarszych pom 
plerów, mających rodziny, po 360 koron rocznie 
na mieszkanie. 

Wnioski referenta uchwalono. 


Telegraf pożarny. 


R. m. Domański imieniem połączonych 
sekcyj przedstawił wnioski w sprawie rozsze 
rzenia sieci telegrafu pożarnego. 

W dyskusyi zabierali głos r. m. Federo- 
wicz, naczelnik straży Nowotny i referent. 
Uchwalono: ~ > , ck 

1) Rozszerzyć sieć telegrafu pożarnoko na przy- 
tączone dzielnice, a mianowicie: nmieścić w Kro- 
wodrzy i Półwsin Zwierzynieckiem po 3 aparaty, 
w Nowej Wsi, Warszawskiem, Zwierzyńcu, Dębni: 
kach, Grzegórzkach, Zakrzówku, Dąbiu i Ludwino- 
wie po 2 aparaty, w Czarnej Wsi i Łobzowie po 
1 aparacie, razem 24. 2) Ulepszyć sieć telegrafu 
poż:rnego przez zaprowadzenie czterech linij okręż- 
nych. 3) Przeisioczyć wszyskie dotychczasowe apa- 
roty i centralę odpowiednio dla nowo crządzonej 
! rozszerzonej sieci |r<ez zakupno 2 aparatów 
Morsego wraz z urządzeniem telefonicznem, odno- 
śnych przełącznit ów, bezpieczn'ków i drobnych przy- 
cządów. 4) Zmienić dotychczasowe źródło prądu 
przez zakopno odnośnej bateryi akamalatorów (100 
elementów), 5) Na pokrycie wydatków przyznaje 
się kredyt do wysokości 32.000 K. 


Inne sprawy. 


W miejsce dotychczasowych tytułów urzęd- 
ników kancelaryjnych magistratu ustanowiono 
następujące: ranga VM — naczelnik kancela- 
ry, ranga VIII — komisarz magistratu, ran- 
ga IX — adjunkt magistratu, ranga X — of- 
eyał magistratu, ranga XI — asystent kance- 
- łaryjny. EE 

Zgromadżenia OO. Bonifratrów przyznano 

„subwencyę 2173 koron na zakupno graniu na 
cmentarzu pod budowę grobowca dła zmarłych 
członków zgromadzenia, 

Komisyi 
kandydatów na członków Rady nadzorczej kra 
kowskiej Spółki tramwajowej; komisya rekla- 
macyjna ułożyć ma komisye dla przeprowadza- 
nia wyborów do Rady miasta. s 

. Następnie odbyło się posiedzenie tajne, na 
ztórem załatwiono szereg spraw osobistych. 


tramwajowej polecOuu przedstawić. 


m 


0 zamonlowadie Rybaka. 


+> Kraków, 17 marca. 

(W dalszym siggu Wccurajszej rozprawy przeciw 
Trudnowskiemu przesłachano kilku świadków, któ- 
rzy w dniu zabicia Rybaka znaleźli się przypad- 
kiem na miejscu tragicznego wypadku. Świadkowie 
ci, Samuel Kamm, Wojciech Majka, Antoni 
Dyrek, Stanisław Mastela, Ludwik Fryze i 
Naftali Leinkr am, opowiadali mniej więcej zgo- 
dnie o zabiciu Rybaka l przytrzymanin Trudnow- 
skiego, i 

Zainteresowanie wzoudzity zezuania stróżki, Ma- 
gdaleny Stolarskiej; była ona obsługaczką u 
u Rybaków, kiedy oni mieszkali na Pędzicbowie. 
Zeznała, że Rybakowie żyli w nędzy, że nieraz nie 
mieli nawet na bułki i mleko. Czynszu nie płacili 
regularnie; raz była u nich sekwestracya. © - 

Świadek Berski Bronisław widział się z Tru- 
dnowskim krytycznego dnia przed południem. Tru- 
dnowski był przygnęhiony i małomówny. Sadow- 
skiego poznał świadek w Warszawie na zebranin 
Narodowego Związku robotniczego, w którym Sa- 
dowski miał pseadonim „Kruk“. Świadek znał ró- 
wnież Rybaka, o którym mu opowiadano, Że jest 
„skończonym łotrem*, Raz zjawił sią Rybak nie- 
proszony na zebraniu Króiewiaków w Krakowie, — 
Pomiędzy nim a niejakim Kozłowskim przyszło 
wtedy do kłótni, w której obaj wyzywali się wza- 
jemnie od szpiegów. 

Odczytano zeznania Kozłowskiego, który w 
śledztwie zeznał, że Rybak padł ofiarą partyjnych 
por:chunków i zaprzaczył, jakoby kiedykolwiek na- 
zwał Rybaka szpiegiem. — Świadek Berski o- 
świadczył jednak stanowczo, że Kozłowski użył kil. 
ka razy wyrażenia „szpieg”. 

Na tem odroczono rozprawę do popołudnia. 

Rozprawa popołudniowa. 

Po południu już przed godz. 4 audytorynm i ga- 
leryę wypełniła publiczność bardzo licznie zebrana; 
ogólną ciekawość wzbudzały „bowiem zeznania 
świadka Romana Sto py,-najważniejszego świadka, 
obciążającego Sadowskiego, 

Po godzinie 4 wprowadzono Ntopę, służącego o- 
pecnie przy wojsku. Przyprowadziło go dwóch żoł- 
nierzy 13 p. p. z najeżonymi bagnetami, ponieważ 
Stopa odsiaduje obecnie karę w tutejszem więzie- 
niu garnizonowem, mo 

Stopa siedział w lecie r. u. za rozmaite kradzie- 
że w areszcie śledczym w jednej kaźni z Sadow- 
skim. Po wyjściu z więzienia zgłosił się do sędzie: 
go śledczego z nowymi rzekomo szczegółami o Ša- 
dowskim. Podał wtedy, że Sadowski opowiadał mu 
o tem, jakoby w dniu krytycznym wręczył Tru- 
dnowskiemn przed samym zamachem rewolwer. Na 
wczorajszej rozprawie Stopa oświadczył, że nie 
twierdzi stanowczo, jakoby Sadowski tak opowia- 
dał; przypomina sobie tylko, że wedle opowiadania 
Sadowski miał sam wręczyć Trudnowskiemu „re- 
wolwer czy coś innego*. Co do Furmańczy- 
ka i Wojtaśkiewicza, których miał Sadowski na- 
mawiać do składania fałszywych zezneń, daje Sto- 
pa niezbyt jasne odpowiedzi, proczem zeznaje, Że 
Sadowaki wysłał w tym cela list do wyżej wymie- 
nionych w książce, którą oprawiał w iniroligatorni 
więziennej, a nadto nanczycielowi, który tę książ- 
kę od niego odbierał, miał dawać odpowiednie in- 
strukcye. 

Przewodniczący zarządził kuufrontacyę świadka 
z Sadowskim, który stanowczo zaprzeczył jego ze- 
znaniom, przyczem przytoczył cały szereg czynów 
karygodnych, jakich się Stopa dopuścił, zaznacza- 
jąc, że człowiekowi takiemu, to już wierzyć nie 
można, 

Sędzia prays. Woyczyński: Czy to pan 
stawał niedawno przed sądem przysięgłych jako 
oskarżony o kradzież ? == l 

Dr Marek: On był oskarżony o kradzież. 

Św. (cynicznie zwrócony do dra Marka): Chyba 
pan ze mną siedział wtedy na ławie oskarżo- 
nych. 1 


Na W di Marek wBtał a „niejsca 1 uśwladw. zł 
podniesionym głosem, że jeśli przewodniczący nie 
weżmie go w obronę przed napaściami takiego in- 
dywidaom, to będzie zmuszony złożyć obronę. 

Przewodniczący oświadczył, że użyje właściwych 
środków, by dra Marka wziąć w obronę; zaznaczył 
jednak że słów Stopy nie słyszał, dlatego zaraz nie 
przywołał go do porządku. ~ ie m 

Dr Marek więc przedstawił całe zajście, na co 
wśród audytorynm i na ławie przysięgłych 
ozwały się głosy: to skandal, bezczelność, 
przyczem publiczność oklaskami wyrazi- 
ła sympatyę drowi Markowi. © >= -_ 

* Przewodniczący kazał natychmiast salę opró- 
żnić, : - : 
Następnie zwrócił się do Stopy 1 suřcwc go na- 
pomniał, zaznaczając, że zostanie w myśl przepisów 
dyscyplinarnych ukarany. p Reo 

Na Bali odezwały się znów okrzyki oburzenia 
rrzeciw Stopie, wobec czego przewodniczący zarzą- 
dził powtórnie opróżnienie galeryi, poczem trybu- 
nał udał się ne naradę w sprawie powzięcia uchwa- 
ły co do ukarania Stopy. W czasie kilkuminnto- 
wej przerwy publiczność żywo omawiała całe zaj- 
ście, konstatując niezwykły cynizm i bezczelność 
Stopy. ve i 

Po pauzie wpuszczono publiczność do sali iprzy- 
wołane ponownie świadka Stopę. . Przewodniczący 
ogłosił uchwałę trybunału, który postanowił odnieść 
się do komendy wojskowej i zawiadomić ją o za- 
chowaniu się Stopy na rozprawie, i : 

- Następnie na żądanie prokuratora odczytano w 
obecności Stopy protokół jego zeznań, złożonych 
w śledztwie. Zeznania te, jak skonstatował prze- 
wodniczący, są sprzeczne z zeznaniami, złożonemi 
na rozprawie, — Stopa, zapytany o powód tych 
sprzeczności, ośwładczył, że ma słabą pamięć i że 
„nie tylko o tych sprawach myśli, bo ma i inne 
na głowie“. Oświadczył jednak, że świadkami roz. 
mowy, w której Sadowski przyznał się, iż Trud- 
nowskiemu w krytycznym momencie podał rewol- 
wer, było czterech współwięźniów, między nimi nie- 
jaki Galas: ua 1. 

Dr Marek w dłuższym wywodzie wykazał ni- 


= 


c m 


c a l 


'ską wartość moralną Stopy, do którego zeznań nie 


można przywiązywać najmniejszej wagi. Jest rze- 
czą dowiedzioną — mówił dr Marek — że Stopa 
obrał sobie za rzemiosło rasadnicze świadczenie 
w sprawach zawikłanych, a przedowszystkiem w 
sprawach, tyczących się szpiegostwa; rolę tę 
spełniał za wynagrodzeniem pienięż- 
nem, na ec przedłożą szereg dowodów. A miano- 
wicie: wnoszę, by dopuścić dowód z aktów sądo- 
wych, stwierdzających, że Stopa był oskarżony o po- 
pełnienie kilku kradzieży, oraz o zbrodnię sprze- 
niewierzenia; zażądać aktów 2 procesu 0 szpie- 
gostwo Religi, w której to sprawie Stopa odegrał 
rolę świadka nasadniczego, starającego się w kaźni 
więziennej wydobyć jakiekolwiek zarzuty przeciw 
obwinionemu; ponadto rozstrzygnąć sprawę iden- 
tyczności dziś przeułuchanego Romana Stopy, a je- 
go imiennika, który się stawił na poprzedniej roz- 
prawiv; dalej odczytać orzeczenie znawców pisma 
co do prowokatorskiego listu, podrznconego w wię: 
zieniu, który był zaadresowany do Stopy. 

Dla uzapełnienia wszystkich tych okoliczności, 
stwierdzających, jak niską moralnie jednostką jest 
Stopa, domagał się otrońtca przeałuchania świad- 
ków Wacława Farmańczyka, zecera „Drukarni Li- 
terackiej* w Krakowie, Galasa, odsładującego o- 
becnie karę aresztu w Jaśle, następnie Stanisława 
Kaszycę, dozorcę więźniów Dudycza i Warchowi- 
CZA. s, 

Na dowód, że Stopa chciał na Sadvw- 
skim „trochę zarobić“ i że zeznania jego 
w sprawie zabójstwa Rybaka są jedynie zemsta, 
iż nie otrzymał t. zw. „Schweliggeldu”*, 
przedłożył dr Marek list, jaki otrzymała matka 
Sadowskiege od Stopy. W liście tym zaznacza Sto- 
pa, że „może syna wpakować na kilka 


lat kryminała*, jeśli tylko nie otrzy- 
ma kilkunastu koron za milczenie. — 


NOWA - REFORMĄ. -> 


WEobvu prosi? ODFOŃCA OZawczwaiie jako świadka 
Maryi Sadowskiej, matki 'obwinienego, na stwier- 
dzenie powyższej okoliczności. 

Przewodniczący oznajmił, że uchwałę trybu nałn 
co do tych wniosków odczyta dziś, poczem rozpra- 
wą odroczył. a "RB 


Kronika. 


Krakow, piątek 17 marca. 


Proguvsa Btacyl msteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, pochmurnie, mierne wia- 
try, temp. niłsza, na razie pięknie, później zachmu- 
rzenie, stan pogody niestały, - ses : E . 
_ Teatr miejski imienia 5iowackiego: 


„Król“. am WADY my p a= Só: wow ~- 
Teatr ludéw J (pray ul, Rajskiej): „Ktuwvu- 
derskle zuchy“. . To "NP 


Koncert Beethowenowski w sali Tow. muzy- 
cznego. s 


Z teatru miejskiego. Wczoraj jako w dziesiąrą 
rocznicę pierwszego wystawienia „Wesela“ na sco- 
nie krakowskiej, wznowiono je po raz 95. Potężny 
ten swą siłą wizyjną i sugestyjną arcytwór litera- 
tary dramatycznej nie stracił dotąd nio ze swej 
mocy oddziaływania na wyobraźnię publiczności. 
To też przyjmowane: go wczoraj z takim samym 
zapałem, jak z początka — a może większym, bo 
wzmożonym o całą skalę zrozumienia intency: twór- 
cy. Przedstawienie wczorajsze przygotowane zostało 
z pietyzmem. Gospodarza odtworzył z właściwą so- 
bie intuicyą p. Solski, czyniąc zeń centralną postać 
utworu. Dziennikarzem, jak i po raz pierwszy przed 
10 laty, był p. Sosnowski, czepcem p. M. Węgrzyn. 
W roll panny młodej wystąpiła p. Borzewska, 

Pokąsani przez wściekłego psa. Wczoraj w 
południe pokąsał w Dębnikach wściekły pies 32-le- 
tniego listoncsza, Józefa Pacha, zamieszkałego w tej 
dzielnicy. Piles ten jest własnością p. Maryi Dil. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło pokąsanemu pierwszej 
pomocy, poczem odwloało go do zakłada prof. Buj- 
wida, — Wieczorem znów pokązał wściekły pies 
34-letniego mydlarza, Arona Mangla, zamieszkałego 
przy ul. Szerokiej, pod 1. 2, raniąc go w prawą 
nogę. Mangla odwieziono z pogotowia po doraźnem 
zaopatrzeniu również do zakładu prof. Bajwida, 


Odznaczenia. „Wiener Zeitung“ ogłasza: - Ce- 
sarz nadał = niższym urzędnikom pocztowym Ale- 
ksandrowi Sademu we Lwowie i Floryanowi Kaul- 
czyckiemu w Bochni z okazyi przeniesienia ich na 
własną prośbę w stan spoczynku srebrne krzyże 
zasługi. x : poż cf 


Zmaril. 

We Freibergu, w ka, Badeńskiem, zmarł zamie- 
szkały tam od lat 10 Jan Malewski, w wieku 
lat 70. Zmarły „był synem znanego przyjaciela i 
szwagra Adama Mickiewicza, Franciszka Malew- 
skiego, miłośnika starożytności i publicysty, Więk- 
szą część swego życia Malewski przepędził w Pe- 
tersburgu, jako dyrektor kancelaryi kolei południo» 
wo-zachodnich, a gdy te przeszły na rzecz skarbu, 
zmuszony był, jako Polak, urząd ten porzucić. Jan 
Malewski był ostatnim z Żyjących braci p. Włady- 


aławowej Mickiewiczowej. 
MA 


Telegr 


z dnia 17 marca. 


Strajk krawców. 


Wiedeń. Strajk pomocników i pomocnie kra- 
wieckich w działe konfekcyi damskiej trwa da- 
lej. Kilka wielkich firm krawieckich podwyż- 
Szyło o 20*/, płace pomocnice, wobec czego strajk 
w tych kilku firmach ustał. Obawiają stę wy- 


Piątek, 17 Marca 1911. 


buchu strajku 


í i pomocnikow krawieckich konfek: 
cyl męskiej: F 


Starcie policyi zo studentami, 


uoeben. Wczoraj przyszło tu do starcia mięł 
dzy policyą a studentami. Policya wczoraj w 
nocy aresztowała dwóch studentów za jakąś 
awanturę. Nad ranem zebrało się mnóstwo stu- 
dentów przed gmachem policyi, domagając sit 
wypuszczenia na wolność aresztowanych kole” 
gów. Policya odmówiła temu żądaniu, co wy- 
wałało starcie, przyczem policjanci zro 
bili ażytek z broni. ` klinik». 


* Wybory uzupełniającs. 

Schiittornhofen (Czechy). Przy wyborze uzu 
pełniającym do Rady państwa wybrano 4984 
głosami Rudolfa Paulika, niemieckiego agrat 
ryusza; socyalista Antoni Weber otrz, mał 
4203 głosów. 7 7i * / > ab 

warnsdorf (Czechy). ‘Pray wybvuizu uzupeł: 
niającym do Rady państwa wybrano 4736 gło- 
sami dra Filipa Langenhahna, niemieck e 
go postępowca; socyalista dr Karpeles otrzy: 
mał 4237 głosów. © ” |... Ma Aak- 


Zaginiony patrol wojskowy. 
kisbruk. W ubiegły poniedziałek wyruszył w 
sąsiednie góry patrol wojskowy, złożony» z ofi- 
cera i 4 żołnierzy, i do dzisiaj nie ma o ni 
żadnych wiadomości. 


O malworsacyą na 5 milionów korva: 


Celowiec. Wczoraj rozpoczęła się tu przed 
sądem przysięgłych rozprawa przeciw księżom: 
Weiss, Kaiser i Palese, oskarżonym o malwer: 
sacye popełnione w różnych towarzystwach kre 
dytowych w Karyntyi, na kworę 5 milionów 
koron. " PEPPY ZE 


Dziennikarze a Sejm chorwacki. 


Zagrzeb. Wczoraj odvyło się posiedzenie Sej- 
mu. Sprawozdawcy dzienników nie zjawili się; 
Gazety nie ogłosiły wcale sprawozdań z posie* 
dzenia. ; e 

Zagrzeb. W kontlikcie między sprawozdaw: 
cami dzienników, a prezydynm Sejmu nie przy- 
szło jeszcze dotąd do porozumienia. Po południu 
odbyć się ma konferencya, która prawdopodobnie 
sprawą zażegna. rz 

Zagrzeb. (Weg. B. kor.). Wczoraj po poładnią 
odbyła się konferencya obu wiceprezydentów 
Sejmu z reprezentantami dziennikarzy sejmoj 
wych i prezydynm Związku dziennikarzy. Zre: 
dagowano ~ oświadczenie, które dziś . ukaże się 
w pismach. "YZ 


Cesarz Wilheim i król włoski, 


` Rzym. Dzienniki donoszą: Między dworem ber: 

lińskim a rzymskim odbywa się wymiana de 
pesz w sprawie ewentualnego zjazdu króla wio 
skiego z cesarzem niemieckim w Wenecyi. 


- Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 


POZNO ZOO N 
Ruch przejezdnych d 
Kraków, 16 marca, 
RUWY "HQTer NARODOWY: włatność dza Sianisiawć 
Adurmakiego, ulica Poseiska, 22, (gustowuie odrestau 
wany. Parkiety, światło eiektryczne, restauracya, łazienaą 
w miejscu. Pokoje od 2 koron zwyż, salka na zebranią 
towarzyskie. korytarze ogrzane i stajnia): Juliusz Karpę 
z Bochni, Koman Zawadzki z Ojcowa, Karol Gemot 
z Piaskowej Skały, Mici Korel z Steimark, Lina Adol 
z Wiednia, Fryderyka Bentel z Raitenham, Stanisław 
Fischer z Nowosielicy, Wawrzyniec Okrajut s Olkuszą 
Zofia Mażusińska z Monasterzysk, Maryan Zawistowsi 
z Częstochowy. 3 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw emęntarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra- 


dla dyubetyków są do nabycia 
u firmy | 


Wojciech Olszowski $|" 


Kraków 1550 
Mały rynek, róg ul. Szpitalmej. 


RAZA ZIZ222Z) 
Student 


wyższych semestrów uniwersytetu lip- 
skiego, pragnie udzielać lekcyj języka 
niemieckiego, rosyjskiego, matematyki 
i przygotowywać do matury realnej. — 
Wiadomość w pensyonacie p. Boroń- 


skiej, Karmelicka 24, od godz. 1 do 3. 
128 6 0 


p zakładu przemysłowego w Krako- 
wie potrzebny pisarz w wieku 
25—30 lat, mający przynajmniej miższe 
gimnazyum. Zgłoszenia pod 144 przyj- 
muje Administr. „N. Reformy. 14430 


inteligentny mężczyzna 


lat 37, rutynowany urzędnik manipula- 
cyjno-administracyjny, oraz biegły kon- 
cepista i korespondent polsko-niemiecki, 
znający ustawy, książkowość i bilanso- 
wanie, poszukuje posady w miejscu lub 
na wyjazd — także jako podróżujący. 
Zgłoszenia pod: „Okazicielowi losu pań- 
stwowego Nr 403.039* poste restante 
Kraków 103 13 0 


tyle, 


Kuchnia Jarska „Przyrodać | 
ul. św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). 


Zmpa szczawiowa 20 h. Rosół jarski 20 h. Bruk- 
aelka z masłem 80 h. Budyń z jarzyn, sos ka 
parowy 30 h. Kapusta duszona z ziemuiakami 


zaraz % pokoje frontowe, z meblami lub 
bez, przy ul. Długiej 11, II p. 207550 


Kogokolwiek 


następujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po- 
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa- 
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 


angielsk., tranc., niemieck., 
wioskiego lub rosyjskiego 


tak, abym mógł biegle i poprawnie roz- 
mawiać, czytać i pisac? 2) czy mugę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do-8 ml1e8., 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bym w ciągu 6 do 6 tygodni nauczył się 


czy jest możliwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nudną pracę? 6) czy 
podczas wykiadów nauczyciele Instytu- 
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży- 
wają języka uczyć się mającego, a Wszy- 
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza wykłada jedynie swój język ojczy- 
sty? 7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 9 wieczór? 8) czy mo- 
żna ewentualnie pobierać lekcye n siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie oso- 
bno i w ścisłej dyskrecyi? Zechce zażą- 
dać bliższych wyjaśnień lub prospektu w 
biurze Instytutu The Berlitz Schools 
of Languages w Krakowie, przy 
ul. św. Jana 3, I piętro. 


2“ drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


NA POST! 


Dziś w piątek obiad: ` 


interesują 


w domu, języka 


abym mógł udać się w podróż? 4) 


—- 


58 18 0 


1823 6 6 


Nad modrym Dunajem, powieść > 
J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


+. Skład główny w księg thnera i Ski w Krakowie. 


Ksiegarnia 6. fetetnera i Sp. w Krakowie 


` poleca najnowsze wydawnictwa 


Catei naukowa | del ystycza 


w Krakowie, ul św. Jana 4 
poleca: 


Wszelkie nowości piśmiennicze 


Ł zakresu beletrystyki i nauki, w języku poiskim, francuskim, augielskim 


i niemieckim, 


Nowo otworzony dział książek dla młodzieży.. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K, Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach 


Józej Głada. Qpormi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 
B, Bolesłuwita. Para Czerwona, powieść w 2 tom. 
Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom 
Emisarynsz, wspomnienie z r. 1838 , 
Nad Spreą, powieść . . . . « . 
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wdawnicton „Nowej Reformy” 


XVIII wieku ludzi 


Floryańska 33. 


nisu i marmura, Podejmuje się |50 p,” Knedle z bułki, sos powidlany 30 h. u"; a. koron 
M konania grobowców w złej sca Pasztet jarski z jajami. sos musztardowy 40 h. Niewiadomskiej C. Legendy, podania i obrazki historyczne XII. ek ies» polito (iSiniejący od lat 
A 60 0 relon 402. | pirogi ruskie 80 hb. Zaciezka 20 h. Strudel : Sobieski. Bibl. młodzieży szkolnej 1338. . . . «. «. « « e —w 15) poszukuje zastępstwa w sprzedaży 
z jabłkanii 40 h. T E aa h. Bliaki 'P rus B. Antek. Wyd. II. Bibl. uniw. lud. N. 6 . >... . . . —20 wyrobów cukierniczych (ciast, cukrów, pierni- 
„ódi ków Soo t80 8 "BRR. L Schiller F. Dziewica orleańska. Przekład Odyńca. Biblioteka | | ków), większej firmy Tabrycznej. Pore- 
garot 30 4 * Uniwersytetu ludowego 168 . . « «2 «22... . —50 ka hipoteczna. Žgłoszenia do Administra- 
- e, . Oblady z 3 dań po 50 hal ała | c Wilheim Tell. Dramat Bibl. Uniw. ład. Nr 157 . . . .—45 emma Poi „interes fabry- 
Kolągyerz:2-dat zajãdihai Skiba W. (Grześ. Historya małżeńska, 2 tomy w jednym z 12 ilustr. 3'20 z. 8 
| D x cda FA d Słoński E. Partya. Romans rewolucyjny . . . . . . . . . « « E Lekcyj z klas z niższych poszu- 
yar 0 WY nije : -Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1560 3 8 i kuje. uczeń wyższego 


89 51 0 


Poszukuje 


21 31 0 


władający językiem niemieckim. 
szenia: 


Potrzebny jest od 1 kwietnia 
pokój z przedpokojem lub 3: 
w pobliżu kolei. Wiadomość: Kirschner, 
143 8 3 


Handel Wyrobów cakierniczych 


gimn., zdolny i sumienny korepetytor, 

za skromnem wynagrodzeniem. Zgłosze- 

nia: F. Andrzej, Dębniki, Rynek 4, II p. 
+ 181 7 0 


ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne : 


it fali 


Kraków, Dunajewskiego 7. 


zajęcia zaraz w miejscu lnb na wyjazd 
jako elew techniczny lub podmujstrzy 
murarski, mężczyzna energiczny, lat 29, 


G. Z. 18. poste rest. Kraków. |$ 


Założony w r. 1872 


zakład artystyczno-kamioniarsk. 


BRACI TREMBECNICH 


aa Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462, 


podejmuje nie wykonania grobowców 
pomników, tak w miejscu jak na 
owiacyi, oraz poleca wielki wybór 
omzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. „de 808 800 


„ Rutynowana Francuzka 


poszukuje lekcyj, konwersacyi, grąma- 
tyki, literatury; przyjmie także lekcyę 
za obiad. — Beguenier, ulica Morgen- 
sterna 1. 195, I p, Nr 11 137 5 0 
inteligentna, znająca szy- 
Gsoba cie, obejmie zarząd domu 
prywatnego lub na plebanii — na wy- 


jazd , M. B. poste restante Kraków. 
* 188 4 0 


pokoje 


erą, 
De. 


AJ 


 Mrawieczyznę 


damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
i| bielska, ulica Karmelicka 22, parter, 
. 79 16 0 


|| w podworcu. 


Ee BO 7 Ezd W yatta 


Zgłoszenia subskrybcyjne na 


| akcye Tow. ake. fabr. cementu „Górka” 


pod oryginalnymi warunkami, 200 kor. za f 
ukcyę, bez dołiczenia prowizyi, przyjmuje 


Erantor wymiany 146 1 4 


„MERKURY” Brac Dibencchifz 


w Krakowie, Rynek gł. 5. 
MEF Pierwsza wpłata 50 kor. "4% 


Zgło- |; 


140 3 0 TETEE 
Koron 
|... 28i Zakład pogrzebowy „Concordia“ | 
ee |] SANA WOLNEGO 
+ 1-20 Plac Szczepańcki L 2 (dom własny). — Telefon Kr 331. 


—'40 


,W Krakowie jedyny, 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpatkich 
kiajów europejskich. r 


0 67 © 
który posiada własny wyrób trumien. 


